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(Wojska polskie zajęły Grodno, oraz rozbiły brygadę sowie
cką. Nieprzyjaciel cofa się na kilku punktach).

z dnia 26 września.
Po ciężkioh  w a lk ach  za -  

lęlióm y G odnn, b iorąc  zna- 
or.nq ¡ ło ić  jeń ców  i m aić«
f f i i ł ó i p  w o j e n n y c h .

N a północ od N iem na oddziały  
Hasze ś o ig a ją  p o b iteg o  n ie p rz y ja 
ciela. K ilk a k ro tn e  a ta k i n iep rz y ja 
c ielsk ie  n a  L ubicz o d p arto  z w ie l-  
iie m i d la n ie p rz y ja c ie la  s tra ta m i.

N a p rzes trz en i liożany-W olko- 
Wysk sk o n sta to w an o  stopn iow e w y- 
cofyw anto  s ię  bolszew ików  za  rze 
kę S zczarę.

R a p 6łr?oo  o d  R ó w n o g o
r o z b i i i s m y  e n s r g ic z ^ y m  w ya  
p a d e m  L9 b r y g a d ę  p ś c e h a i y  
•o w iec k to j ,  iató a  ©siaSruia 
m ia ła  nrow a(!zić a k c j «  w  
c e lu  o d z y sk a n ia

Ha* p ó ł n o c  c«S W n .łrsc sy rsk  
n a s z e  o d d z i a ł y  o&.?ą < ; n ę i y  
K ie iT y « ę  i  T o 2 tr f zm u sza jąc  n ie 
p rz y ja c ie la  do o d w ro tu  w  k ie ru n k u  
pó łnocno-w schodnim .

N a w schód  od Z brucza a rm ja  
u k ra iń sk a  w  dalszym  c ią g u  rozsze
rz a  sw e  u g ru p o w a n ia .

Ncczelae Dowództwo — Sztab sensralny-

im

Rokowania pokojowe w Rydze»
OJczytanie deklaracji polskiej i rosyjskiej. Szanse pokoju.

RYGA, 26 września. (PAT.) Radio, 
lo faw ikle  biuro prasowa donosi: Dziś
o {.odz. 1-ej po poi. Joffa *«{?aii drugie 
posiedzenie konferencji pokojowej w 
Rydze.

Porządek dzienny przewidywał de
klarację polski}, jednakie za póznlejszą 
obopólną zgodą Joffa przeczytał ro
syjską deklaracje (Przerwa w radjo) 
Cytując deklarację, która wczoraj zo
stała przyjęta przez wszechrosyjaki 
Centralny Komitet Wykonawczy....

Tekst taj deklaracji jest w akróce- 
nlu następujący:

Wojna podtrzymywana przez mili
tarną ententę grozi kampanią zimową; 
któraby przyn osła tak ciężkie cierpie
nia dia szerokich mas, że zarówno rząd 
•owletów jak i najwyższe rosyjskie ciało 
Ustawodawcze Wszechrosyjski Centralny 
Komitet Wykonawczy uważały za swój 
obowiązek przedsięwziąć wszelkie kroki, 
#’>y tt:mu zapobiedz. Wszechrosyjaki 
Centralny Komitet Wykonawczy "jeat 
tego zdania, źe podstawą rychłego po
rozumienia powinno być samostanowie
nie na wszelkich terytor ach, których 
Branice były kwestjonowane podczas 
Woj*?.

N ^podległość Ukrainy, Litwy 1 
Białoruś! powinny być zadeklarowane 
Uroczyście i of.cjalnie przez obie strony, 
Jo znaczy lak prze*Ro6:.% jak i PołsUę. 
Również niepodległość Wschodniej Ga- 
Ucii powinna < y ;  uznana.

J?<xo fi■' da wyroin-.f"» uznsn?» 
0i< :rrj.jdvv oowiono bvć uzna

nie lstn:eiących ciał reprezentacyjnych* 
sejm, perlam rnt i kongrea sowiecki. W 
oprawie Wschodnie) Galicji Rosja godzi 
się na plebiscyt na podstawie nie zasad 
sowieckich, lecz zwyczajnych b uruuzy j-  
nych metod demokratycznych. Jednak
ie  podstawa samostanowienia w celu 
ugody stawałaby się niemożliwą, gdyby 
polska delegacja odrzuciła niepodlega* 
jący dyskusji fakt, i e  tak Ukraina jok i 
Białoruś wykonały już swoje samosta
nowienie w roku 1918-ym. Pragnąc u- 
niknąć wszelkiej zwłoki Wszechros. Cen. 
Kom. Wykonawczy upoważnia delegacje 
sowiecką do zawarcia niezwłocznie u* 
kładu, stanowiącego podstawę do po
koju na następujących zasadach:

1) Rząd rosyjski zrzeka się da
wniejszych swych żądań, dotyczących 
tak redukcji, idk i demobilizacji armji 
polskie;, jakoteż oddania Rosji kolei 
Grajewskiej.

2) Rosja gotowa jest podpisać tak 
zawieszenie broni jok i pokój przyznając, 
że granica polsko-rosyjsi.a ma być po
łożona znacznie dalej na Wschód aniżeli 
to było postanowione przez Radę en* 
tenty. Odrzucenia tej propozycji ozna
czałoby, iż Polska zamierza rozpocząć 
kampanię zimową. Wszechrosyjaki Ce n. 
Kom. Wyk. podtrzymuj© ważność tych 
propozycji na 10 dni. O ile te preli- 
minar a  nie zostaną podpisane do 
5 października, wówczas rząd sowietów 
ma prawo ¿ ł r i ^ i ć  swoja warunki.

Cjy.r c t ..:ą ofurę dla pokoju Rosja 
sowiecica łunaj? władzę tak rosyjskiego

jak I polskiego b i u  pracującego, które 
są gotowe bron ć się same, jeśli Polska 
bęoiic* cb:iałł prowadzić wojnę dalej. Z 
tapo powodu Wsiechros. Csn. Kom. wyk. 
stwicrJza, że nieuwzględnienie tych pro
pozycji istotnie rozstrzygnie kwestję kam- 
panji zimowej.

Po krótkiej przerwie wiceminister 
Dąbski oświadczył, iż delegacja pohka 
przyjmuje z zadowoleniem v/iadomość o 
rosyjskiem zrziczrn:u się niemożliwych do 
przyjęcia warunków mińskich. Polska de
legacja również pragnie jak najszybszego 
zawarcia pokoju.

Następnie wiceminister Dąbski odczy
tał po ską deklarację:

Polska niema zamiaru ugruntowywać 
swej w>i;:ości... (Przerwa w raćjo) przez 
ucisk inny h n3rodóv?. Polska chce bjć 
czynnikiem (Kilka słów nieczytelnych) tak 
dla ogólnego pokoju, jak i wolności na
rodów. Wyrażając swoie przekonanie, źe 
tylko porozumienie z Rosją stanowi naj
lepszą gwarancję przeciwko ponowieniu 
się militarnych konfliktów, polska d e tek 
cja • roponuje następujące zasady pokoju 
wstępnpgn:

1) Obie strony wzajemnis gwarantu
ją uznanie zupełnej suwerennoici, jak i 
niemieszania się do spraw .  wewnętrznych 
drugiej strony.

2) Granica terytorialna (Słowa nie
czytelne) od Polski przez cesarstwo rosyj
skie nie pójdzie stosownie do pretensji hi
storycznych, lecz stosownie do interesów 
życiowych obu stron. Sprawy narodowoś
ciowe, podlegające dy; i : owych te- 
rytorjach, mają bęć rossiuygnięte na za
sadach demokratycznych. Kaide z państw 
ma mieć absolutną gwaiancję pizeciwko 
zaczepce innej strony.

3) Traktat winien oznaczyć termin 
dla wolnego wyboru obywateli czy to pol- 
skiab, czy też rosyjskich.

4) Polska obowiązuje się zagwaran
tować wolność języka i wyznań dia mniej
szości narodowościowych.

6) Obie strony wza;etr.nie zrzekają 
Bi« wszelkich odszkodowań wojennych.

6) Traktat winien oznaczyć tsrmin(?)
7) Natychmiast po podpisaniu trak

tatu wstępnego, winny być utworzone ko
misje mięszana w celu bezzwioczaej wy
miany internowanych osób cy wilnych i, je
żeli to będzie możliwe, również i jeńców 
wojennych.

8) Traktat winien określić czas 
dla amnestji Polaków w Kosji i na od
wrót.

0) Obie strony rozpoczną natych
miast pertraktacjo ogólno-pokojowe."

10) Natychmiast po podpisaniu trak
tatu, winny rozpocząć si<j pertraktacjo 
w sprawie konwencji ekonomicznej.

11) Oparcie kwestji obopólnej likwi
dacji pretensji na wzajemnem uznaniu, 
tak iż dla Polski nie- powstanie żadne 
zobowiązanie, lub ciężar, z powodu da
wnej przynależności do Kosji. Obopólne 
zrzeczenie się własności państwowych 
na tery to rj ach danej strony. Zwrot 
wszelkich archiwów, bibliotek i przed
miotów sztuki, wywiezionych z Polski 
od czasu jej rozbioru. Przyznanie dla 
Polski praw najwyższego uprzywiljowa- 
nia w sprawie zwrotu i  kompensaty za

szkody powstałe wskutek rosyjskioj woj* 
ny domowej.

Stosownie do życzenia rosyjskiego, 
aby równocześnio postawić warunki jak 
dla pokoju wstępnego, tak zawieszenia 
broni, polska delegacja proponujo w y
znaczenie linji dla zawieszenia broni 
natychmiast, skoro tylko warunki poko
ju  wstępnego zostaną przyjęte. Delega
cja polska proponuje podjęcie prac przez 
komisję w celu przyspieszenia prac kon
ferencji.

Po przeczytaniu polskiej deklaracji 
Joffe zaproponował przerwę w celu zba
dania propozycji i natychmiastowego u- 
stanowionia komisji dla oznaczenia linji 
demarkucyjnej dla zawieszenia broni.

Dąbski odpowiedział, że kwestja 
utworzenia rozmaitych komisji mogiaby 
być załatwiona wieczorem na konipren- 
cji prezydentów obu delegacji.

Joiie zgodził się na to.
O godz. 3 po poł. posiedzenie zo

stało odroczone. Następne posiedzenie 
jutro, o godz. 12 w południe.

Dziś wieczorem Dąbski oświadczył 
reprezentantom prasy, że deklaracja ro 
syjska była poważna, żo zbliżono się do 
pokoju i że dysonanse znacznio się 
zmniejszyły.

Wszyscy uczestnicy rokowań przy
znają zgodnio, że charakter posied/.eu w 
Rydze różni się najzupełniej od posie
dzeń w Mińsku.

Orędzia prsz. KiHsrkda.
PARYZ, 25 września. (TAi) H-v>s. 

OJczytauo w Senacie i w Izb.e deputowa
nych orędzie prezydenta republiki M 11.- 
randa wśród frenetywuych okUs.ôv. Od> 
powiadają-: na interpelację socja istów w 
sprawie polityki rządu do Rosji sowiec
kiej, oraz w sprawie uwięzionych sy.uiy* 
¿ahsiów, odpowiedział Leygusse, ża p-ii- 
tyka Francji wobec sowietów będzie dal
szym ciągiem dotychczasowej polityk ;Md- 
leranda.

Izba 5 j7 głosami przeciw 80 uchwa
liła porządek dzienny, wyrażający zaufa
nie rządowi.

PARYZ, £« września. (PAT) H vis. 
Orędzie prezydenta republiki stwierdza 
między innemi, że zgromadzenia narodo
we wyrtźnie zaznaczyło swą wclę dalsze
go kontynuowania polityki zewnątrziicj i 
wewnętrznej, uprawianej przez rz\d od 
ośmiu miesięcy i zaaprobowanej j rsez 
obie Izby. Djlaj prezydent zaznacza, ża 
przyjął t ii.irowaną mu godność nie dla
czego innego, jak tylko dlatego, a b y  z t n 
większą silą przyczynić się do ciągłości 
dotychczasowej polityki. Najważniej'.z:m 
zadaniem jest dopilnowanie, aby wszystkie 
zobowiązania traktatu pokojowego, jakie 
przeciwnik przyjął na siebie, były w całej 
rozciągłości wykonane. Francja aieztuieania 
w.trna sprzymierzeńcom, będzie czuwała, 
aby prawa ł inte.esy państw, która zmar- 
t>vy. hwstały dzrękt zwycięstwu sprzymie
rzonych byiy uaieżycie respektowane.
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Czlciarin o stsnadsk« flnflijt.
MOSKWA, 26 wrzrśnin. (PAT) Radjo. 

Wob c zerwana pertraktac,i angielsko- 
sowuckich komisarz ludowy Cz czerin po
lecił swemu prz-idstawic clowi w Londy
nie, Krasinowj, oświadczyć CourzonowJ, 
te  rząd sowiecki w żądaniu rządu nngiel- 
b ie^o, by Kr.meniew opuścił AicJk, wi* 
dri tylko chęć przeciągania terminu wzno
wienia stosunków pokojowych mi.»dzy 
Rosją a Anglią.

W sprrwie odsikodawEń wsiemycli 
Gd Htaiców.

LINGby, S6 wrze ś ia (PAT). Rad’o. 
Amery ański delegat na konferencję fi
nansową w Eru seli ma zapoznać rieie- 
gatów ententy z zapatrywaniami rzą^u 
amerykańskiego odnośna  przyznania 
Niemcom w sprawach handlowych pew
nych ułatwień, gdyż niekorzystny Łtan 
waluty niemieckiej uniemożliwia splotę 
odszkodowań inaczej jas  towarami. Z 
tego powodu Ameryka zaleca między
narodowy system przyjmowania zapłaty 
w formie gotowych towarów za surow
ce. To utorowałoby Niemcom drogę 
handlowy z zagranicą i wzmocniłoby ich 
pozycję f.nansową.

Śledztwo enfenly w sprawia wypadków 
na Górnym Śląsku

BYTOM 20 września. (PAT). — 
„Oberslesische Post“ donosi pod dniem 
25, że rząd koalicyjny wdrożył śledztwo 

rzeciw tym przywodzcom robotuików, 
tórzy zainicjowali zgromadzenia prote

stacyjne w dniu 17 sierpnia.

Polski minister na pobojowiskach 
Francji.

PARYZ 20 września. (PAT). Havas. 
Bawiący tu polski minister aprowizacji, 
Śliwiński, udał się w podróż okrężną na 
obszary zniszczone przez wojnę w celu 
zapoznania się z odbudową kraju, będą
cą obecnie w toku.

Strajk górników w Anglji został 
oiilżony.

CHORSEA, £6 wrzei ia (PAT). — 
R;td]o. £>irajJ« fcórników został odłożony, 
l iazety r:eir.e są uznania cila sposobu w 
jaki pertraktacje prowadził rząd z robot
nikami.

łtosjtfiści fliapaitcf i oiemhccjf 
a lil-sia m.ędzinarcdówka.

LINGBY, 26 wrześiia. (PAT) Ridjo. 
Socjaliści republiki Urugwaj w Południc- 
wuj Ameiyce postanowili przyi«*! yć się 
d j  u*U ej raoskkASKiej międzynarodówki.

NAU£'J, 25 września. (PAT; Radjo. 
Zgromadzime meziwislych soijaliató- *

Do Parió» Ministrów pr cy i komu
nikacji w sprawie oic&ypłacan a pół pen- 
S|i rodzinom ochotników, którzy przed 
wstąpieniem do wojska pracowali na no- 
nobudującei się kolei Łódź—Kutno.

Na wezwani Ridy Obroiy P.-.ń.-twa 
robotnicy nowobudi j  jtej się kolei Ł ó li— 
Kutno w liczbie z pór,} 30 ludzi ua od
cinku łódzkim pospieszyli do szeregów 
ochotniczych, pozostawiając swoje rodz ny 
bez tHunMgo z.v patrzenia. Rada Obrony 
Państwa uchwałą o zaopatrzenia rodzin 
ochotników orzekła, że przedsiębiorcy obo
wiązani są wypłacać tikowym p.ił pensji, 
do czego wszyscy pracodawcy w Woje
wództwie* ładziłem fi; z^bowiązJi.

Natomi.st Pukük  Towarzystwo Bu- 
d ;*>lane, które prowadzi roboty na linji 
ŁóJź—Kutno, do powyższego |>ost.inowie- 
nia się nie zastosowało i wypłaty fól pen
sji rodzinom ochotnikóv/ dotąd odmawia.

Wobec powyższtiio podpisani zajy-
tują:

Czy Pp. Ministrom pracy i k^muiá- 
kseji o powyższem jest wiadomo i co za
mierzają uczynić, by nakazać Pilskiemu 
Towarzystwu Biidowiantmu stonowanie do 
uchwały Rady Obrony Pnństwe.

literpeiaat W. M i c h a l a k ,  
jgi Warszawa, 24 września 1920 r.

— o-----

Goście Gdańscy w Lodzi.
Z soboty na niedzielą przybyli do 

naslego miasta prziz Wirszawę przedsta
wiciele polskiej ludnos:i n¡. Gdańska. 
M łych gości wierny przeder.siyatkiem 
jako ziiłużonych siermi“Tzy id »i narodo
wej na bardzo odpowiedzialnym, a nie- 
z ykle dla narodu polskiego wair.ym 
szańcu—w zniemczonym, i do niedawna 
szałem hakatyztnu zarałonun mieście 
Gdańsku. J żeli to mis sto nie może się 
nazwać całkowicie niemieckietn—to jé¿t 
w tem wielka zasługa miejscowej ludno
ści polskiej i tycti narodowych działaczy 
—których przedstawicieli g o c i  oiKCnie 
Lidż.

Dla robotniczej Łodzi wizyta gości 
z Gdańska ma j ;zcze to specjalne zna
czenie, ze gośrie nasi są nietylko przed- 
stawicieianl polskości w Gdsfi'ko, aie 
również przedstawicielami poLkiei klasy 
pracujące—robotników i inteligencji pra
cującej. Przybywają oai do nas, by po
znać Łódź robotniczą, jej waruuki e- 
gzystencji, jej gosdodarkę miejską, po
czynania kiiłtnralne, ruch zawodowy, koo
peratywny i tuch polityczny—przyszli je
dnem słow ni obejrzeć całokształt prac 
polskiej Łodzi robotnicze}.

Niewątpimy, i t  rezultat tej wizyty 
będzie ^obopólnie korzystny i wyrazi się 
on w zaciśnięciu węzłów braterstwa w 
imię ] racy dla debra idei narodowej i 
państwowej polskiej Łodzi robotniczej, 
polskiego Gdańsk-t.

Delegację prowadzi p. komisarz E- 
Samborski W skła'1 ćełegacji vcbodzv

Dnof t AtifTHStyn, 'ekretjrz Z^-dno^lenia 
'¿zwoćy^e;? ! Pc!?k Twin,jka robotni
ków roP-yrh i leśnych, «sekretarz (NPR). w 
Gdańsk»; JeCwabski Woiciecb (NPR). se- 
ktciari ¿j diioczciiia Zawodowego Pol- 
;k ig o  zvy.ą2ku mettlswców, radnezo m. 
Cdsćska. poseł da K,rsi,yt<mnŁy 0 ’ań- 

Kihnc;t rtsrisław (NTIi)., knpiec 
Kdańsk’. poseł do Konstytuanty Gdańskiel, 
radty m. Sopoty, prezes R. L. tn. Sopoty; 
M tewski B i u r d ,  sekretarz Zjednoczenia 
Z ;wooowegu Polskiego i związku robotni- 
czo-rjcmieilniczego, sekretarz N. P. R.; 
Muzy;: Feliks, członek Zw. Bankowrów, 
Nełkawski Ludwik, przedstawiciel PoL Zw. 
Kolejowcó*; Paszota Bolesław, przedsta
wicie) Pol. Urzędu poczt i reprezentant 
Po). Dyr. Pocił i Te!.; Szymanowski Wi
told, przedstawiciel Związku Handlowców.

Wczoraj nasi goście podejmowani 
prfei- Magistrat, zwiedzali miasto, byli na 
poranku dramatycznym oraz na przedsta
wienia wieczorowem w teatrze. Dziś pla
nuje się dulsze zwiedzenie miasta, zakła
dów przemysłowych oraz instytucyj robot
niczych.

dnie dla miast i miesiąc dla wsi. W wy
jątkowych wypadkach, wymagających dł«** 
sze| korespondencji, tarmin ten pracd ■* 
żony być mole do dwa miesięcy:

Hawy . taw olo»» .
Organizujo się w Lodzi „Zwiąsek 

Zsw. handHw^-przemysłewycii S'ł pomo
cniczych“. Na czeie kotaiteto oi«*niz2- 
cylnego słoi p. Sapociński. W tyc> dniacli 
odbędzie się w tej sprawia zebnnia or
ganizacyjne.

P e i d r o  o la n ia  z  f c o n tu .
Niżej podpisani żołnierzo II pułku 

ułanów Szw. Techn. zasyłają pozdro
wienie z frontu litewskiego swym ro
dzicom, krewnym, znajomym oraz kole
gom 7, Pol. Zw. Zaw.

Kap. Ludwik Knoblocb, Leon Skal
ski, Zygmunt Hubert.

Miejsce postoju, 16 września.

Wieczory teatralne,

H i ą d z i s a r i i t o  ^ n n c . a  finansow a
v/ Brukseli,

BHUKcELA, w rił in la  (PAT). — 
Hav-is Mlęd*Viiari>Aowa i.o .ferencia fi- 
nartsowa portar.owiia uin«ć język Craa- 
cus i za Język cí.v'l>, .v vssI.y^tkich przc- 
vndwlcri pocic/as obrftd korf-.re.icji. 
Km^^o prremówienie h*dzia nast^pn’ii 
tfom^Jione n>\ jpr.yk sngielsVi. Konij* 
ronc'a aprobowała tez«? del?^oCji fran- 
cuski.i, i i  roiolucje kor.firerve.i muarą 
hyć j r -y i t - J  jedno».łoio:e, aby raby wa
ły ęuarai- teru cfc jo lnc io  zalecenia kon
ferencji. Kaida z delegacji przyjmują
cych udział w konferencji przedstawiła 
stan f r>ansó\v, przemysłu i handluswego 
kra,u.

Z nieliczncmi wyiątkemi Syiuacia 
ekonomiczna wszystkich krajów przed
stawia poważno trudności, nie wyłącza
ją1’- nawet krajó# bogatych, oszcz^izo» 
ny 'h  przez wojnę. Taki wyjątek stano
wi Danje, i-iórej dłu^-i w porów aniu z 
ro iem 1914 zmniejszyły aię. Wyraziła 
ona ci ęć do pomożenia ł rajom mniej 
szczęśliwym. Zobowiązania f n  anso we 
Holand i zwięS szyły aię trzykrotnie. 
Norwegji 4 krotnie.

Sukcesy flsn- Wraogla.
RZYM, 25 września. (PAT) Ridjp.— 

Z Konsianiynopola donoszą, że wojska 
gen. Wrangla odparły nieprzyjacidj ai do 
kil jowegj pun«tu węzłowego P-łtdv?8, 
prjtyczem wTisto 2,100 jeńców, 7 armat i 
20 karabinów maszyn wy;h. W okolicy 
A'e'-<sandro-vska zniszczona została 86-ta 
djWuja s. w ecka.

Frankfurcie n3d Msnem, oraz niezawiśli
oocj.-IiJai w c łym sz^tYgu mia-.t środko
wych Nien;'>c oświadczyli się za przyłą- 
czeniim uo III międzynarodówki.

Z walki5 irhpd;;/!fM w  o w iloęść^
NAUEM. 16 wrześrt: (TA.) Rad:/>. 

Na źyc\' angielskiego pen. Stru^lan^» do
konał irlandczyk w Londynie zamtetm 
strzelając doń z rewolweru. G;n. połoiyi 
trupem napastnika.

Psrsssie zająli R ŝz.
LJO^I, 26 wrześri.i (PATi Rvd;o. 

WTedług d.peszy 2 recheranu zu;c.ii perso- 
wic Ris?, o ir:tcając bolszewików w kie
runku na Ebeli.

Pr«mjcr Witos w Łlahpslsce.
LW'OW, 26 września (PAT). Prezy

dent ministrów Witos przybył d z ś  rano 
do Lwowa. Po powitaniu z dworca udał 
się prezydent ministrów do kościoła św. 
E ib ie ty ,  ędzie wysłuchał Mszy św. a 
następnie odjechał z generalnym dele
gatem Gałeckim do Brodów, skąd sa
mochodem uda się do Złoczowa, Tar
nopol i i f. d.

IJr&ZZi&VSZGKB '(éJt

0 pał ponsji dla roiioinikdw 
kolei Łódź — Kutio.

I n t e i ' p c b c j a  
posła Waleate&o M.chulaka i kolegów 

z N. P. R.

W l k
K a l e n d a r z y k .

Pizen. św. Stan. 
Wacława

Wschód słońca.
Zr chód .
Wschód księfyca 
Zacnód .

5 m. 55
5 m. 46
6 m. 17 
5 m. 04

l żyda organizacji 9. P. B. 
Baczność! szfDnkcwie N.P.R.

Daúé (;iG«ieda:iałe!*) o  g. i
7 v^ieo?. (punktualnie) w s a l i  j 
Po?. Z w . Z a ar. (G łów na 31) ¡
o e S b ^ i f z i ^  s S ę  p  : i v » / t a n i s  k o l e -  j 
g ć w  g e ś c i  z  tiaiSańska. S in a -  
c : o  s i ę  l a c s n ś e  d ? a  z a z n a c z a 
n i a  so lid arn r  ć c i  s ł ^ c x n t » ś c i  
d s i n h o w s j  a c r u a n s z a c y ] ® « « !  
z  »iasz^mraS b ra ć m i z  m* 55tíaA»
G iiStB

Trair, mszaka 1 szłuHa.
T e a t f  P e l s 'd

Dziś w poniedziałek dla zrzeszeń 
Inteligenckich Tastr  Miejski daje aktu- | 
alną, i:ywą sztukę Z. Wójcickiej-Chylew- | 
alaej „Jeszcze wczoraj- .

We wtorek .Papierowy kochanek* ' 
z dyr. Zelwerowiczem w roli naczelnej, j

W środę po raz pierwszy po ce
nach zniżonych ukaże się „Wyzwolenie." 
wspaniały dramat narodowy St. Wy
spiańskiego. ;

Premierę .Złotej craszki* J. Sło- ( 
wackisgo naznaczono na piątek 1 paź
dziernika. Reżyseruje p. Z. Noskowski.]

Z  m i a s t a .
ZahMr.i  Ula r o d z in  ¡ ia h o r a « jo h .
W związku z poruszoną na 

prasy sprawą nieregularnego wypłacania'! 
zasiłków rodzinom wojskowych, D. O. G.'i 
komunikuje, że Intandeatura O, G^a. po
czyniła ze swej strony wszelkie kroki, aby 
spiawy zasiłkowe nie ulegały zwłoce.-

Wina opóźnienia spada częstokroć 
ns Władze cywilne (Starostwa i Urzędy 
gminne), które niealuratnie zwracają prze
siane im do wypełnienia kwestjonarjusze. 
Niejednokrotnie opóźnienia po-odują też 
poszczesóhie iarmacjo wojskowe, nie przy
syłając zgłoszeń o zasiłki, jak obowiąza
ne są to czynić, lecz pozostawiając tę tro
skę rodzinoa*. zcintsre50wanycb, które ko- 
muaikują adresy szeregowych Intendantu- 
rze. Ten sposób załatwiania spraw powo
duje obszerną korespondencji, trwającą 
niekiedy nresiącam’.

Sprawy zasłkowe w zasadzie zała
twiane są ebecnie przez latendentarę O. 
Gen. na miejscu, bez obowiązkowego da
wniej przesyłania zgłoszeń do 11. S. Wojsk. 
Termin załatwienia sprawy zasiłku przy 
prawidlowem nadesłania zgłoszenia przez 
oddział wojskowy bezpoirednlo po wstą
pieniu doń powoł*n<go szeregciwcr.. usta
lony zoAel p rz«  iuicedenturę na 3 tygo

„Papierowy kochanek*— ^  
trzech aklacfi z prologiem na- 
pienł J, Szaniawski. Układ 
sceniczny i rażyserja A. Zel
werowicza. Dekoracjo projok- 
tował A. Pronaszko.

.Papierowy kochanek* w tlość u- 
boglm dorobku literatury dramatycznej 
ostatnich czasów—stanowi pozycjy trwa
łą i piękną. Jest to wytworna satyra 
na dorobkiewiczów o duazy płaskiej, 
których stać na to, by stworzyć wokół 
siebio pozory wyższego żjeia.

Pau Hinoiit jest właścicielem gar
barni. Zawód i majątek Odziedziczył po 
ojcu, który pracą, m oiliłu  ą i oszustwem 
stał się bogaczem. Syn x należnym cne
mu rodzicowi kultost »tracie *- rtuny 1 
zabiega o jej powięiiBZ*nła. Ni« to tyl
ko lednak go zajmuje CMoauwa on po
trzeby „wyższft", bo go na to. Po 
godzinach zajęć, związanych z *r pota
mi doezosnejul — wzrmst on sie duchom 
ku rzeczom wzniosłjm. J»kiL>> S-i 3 
p. U, nio potrafiłby tego określić. Dô '.*, 
że u siebio, w elegancki.« urządzonych 
apartamentach — przeżywa on .wynio
sło* kwadrans duszy.

Nn własne nieszczęśoł> czuje nio* 
moc myśli, nie umie w doćć pięknych 
słowach powiedzieć tego, co czuji . iA- 
czej, co chciałby czuć.

P. Hipolit ma córkę Neli/, k tó n  
mu sprawia wiele kłopotu Nie impt 
nuje jej i nie wyntarczii t>i.gact--vo ojca. 
Jest znudzona i j f ieaycom  fc riem . ’/na^ 
sztukę ; literaturę, czyta po hiszpańsku 
a .Piośń nad pieśniami1' d*klamu;e po 
hebrajski!, 2na sanskrył. Jost chcra na 
brak wrażeń.

Los jednak lituje się nad córką 
ojcem, bo obojgu dosuuoa» rozrywki 
w osobie Pierota, syn'» myśli i marzeń

f«ooty. Wnosi oo w powszednie życie 
udzkie swą ksiązkown koncepcję ujmo

wania zjawisk otacza^cego go świata. 
Jest chodzącym por-zit* ein lirycznym, 
którego zetknięcie a domem p. Hipolita 
ma podwójnie doniosła rolę. Ptin Hip. 
ma wreszcie upragnionego podpowiadu- 
cza pięknych uczu‘. i frazesów, których 
uboga dusza Jego Uk jest spragniona.

To jednak o;» zachwyca ojca, i.ia 
podoba się córca. Książkową Irazeolo- 
g^a PioroU uia imponuje je j, zna poetów 
język hiszpański, aebrajsld i sanskr^t. 
J*eJ dusza pragnie prawdziwego uczucia, 
a to jak wjudouło, chodzi w parze z pro
stotą. Ponieważ jednak oboje są młodzi 
łatwo dochodzi do porozumienia. Pierot 
wyzbywa się swego papierowego cha
rakteru, okazuje się mężczyzną i zwy
cięża i Neily i jej ojca.

Sztuka pi-ikna i pełni głębokich 
myśli, mepoibawion* ostrza wytwornej 
ironji i satyry Na scenie teatru łódz
kiego nie jest cr;* nawością. Wszak w
ubiegłym »sezonie była wystawiona ze 
świetnym współudziałem p. Osterwy —’ 
w roli Pierota i p. Osterwiny w roli 
Nelly.

Na ostatniej p re n ^ e ^ a  olśnił wi
dzów swą «iwit-i-owską grą tylko p. A. 
Zelwerowicz, , t t a świ et ną postai 
Hipolita. P. K rzyw ika  byia pełna uro
ku I wdzięku -ii-nienką, alo ńv rozpie
szczoną i z>i>iń'A«»  ̂ córką fabrykanta. 
P.id lidzawicz w roli Pierota mo zdobył 
się aa oryginalną Kreacjv

1 ozostali wykonawcy z małemi * t  
jąiiŁumi wywiązali się a swegi zadani* 
1‘bogói dobrze.

Widz.
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Tyle nasłuchaliśmy się o i  naszych 
przyjaciół i nieprzyjaciół politycznych a 
Ucliodu o malej ad -Iności narodu pol- 
*ki(>!To do pracy twórczej na polu go
spodarczym, żo niejednokrotnie, zwłasz
cza w chwilach zwątpienia, jesteśmy 
■tlonni w naszą niouioo ekonomiczną 
Swierzyć.

Każdą więc książkę, która bezza
sadność tego rodzaju wysoco szkodli
wych, a z gruntu mylnych, mniemań 
Wykazuje, należy powitać ze szczegól
nym uznani om i uwagą.

W zrozumieniu prawdopodobnie tej 
potrzeby wzmocnienia wiary wo własne’ 
siły oraz nawiązania nici świetnej tra 
dycji, prof. Bujak wydał swą niewielką 
»Historję osadnictwa ziem polskich“ *) 
W której zobrazował nam wyraziści« 
tozsiedlenie oraz gospodarczo-ku!turalnv 
wpływ elementu polskiego na rozległych 
terytoriach od pobrzeży Bałtyku aż po 
Bamo Czarne Morze.

Centrum osiadłości -polskiej według 
prof. Bujaka, stanowi zwarty czworobok 
nad Wisłą i Wartą, choć ongii nasza 
Btrefa etnograficzna sięgała nawet t& 
Odrę. Stąd rozbiegała się ludność pol
ska mniej lub bardziej zgęszczonemi 
strumieniami na wszo strony. Chcąc 
zorj ntować się dokładnie w biegu kolo
nizacji na ziemiach polskich najlopiej 
rozróżnić cztery1 kierunki:

1) południowo wschodni—na Ziemię 
Czerwieńską, Wołyń, Podole, Ukrainę;

2) północo-wschodni — na Litwę i 
Białoruś;

8) północny — na Mazury Pruskie;
4) zachodni — na Pomorzo Gdań

skie, Kujawy, Wielkopolską i Śląsk.
Chwila, gdy popłynęła pierwsza fa

la polskiej emigracji na Ruś Czerwoną, 
ginie w pomroku dziejów, łlistorja za- 
«1 a ' o Polskę w posiadaniu tych ziem. 
Utiwalcnio się, głębsze zakorzenienie się 
elementu polskiego na łiusi było przez 
długi czas poważnio utrudniono istnio- 
niem sporów i współzawodnictwem o 
władzę z Litwą oraz faktom przyjęcia 
prz z tubylczą ludność wiary chrześci-
• ańckiej obrządku wschodniego, — có 
ws. ak pociągało za sobą w średniowie
czu także odpowiednio wpływy cywili
zacyjno.

To też rozwój i bieg osadnictwa 
polskiego na południowych kresach da- 
wi? Rzeczypospolitej zmieniał swe na- 
C njp zależnie od konjunktur politycz- 
S ‘C), oliwili. W każdym razio krainy 
ro*\-le przoz długie szeregi wieków na
leżały do Polski i od niej, jako od swej 
macierzy, odrywane były tylko na nie
znaczne okresy dziesiątków lat. Zwła
szcza ziemie obecnie sporne — Chełm- 
Bzczyzna i Galicja Wschodnia — raz 
tylko na przeciąg jednego wieku, w XIII
— XIV stuleciach, były w posiadaniu 
książąt ruskich.

Polaoy idąc na Ruś głosili i wcie
lali w czjn  szczytne hasła tolerancji i 
wolności religijnej i obywatelskiej. Ka
zimiera Wielki obejmując władzę roz
począł od przyznania kościoluwi wschod
niemu swobody absolutnej, dążąc jodno- 
cześnie do usamowolnienia go oraz do 
Btworzenia metropolii we Lwowie; roz
począł od przyrzeczenia uroczystego za
chowania krajowi i bojarom wszystkich 
dotychczasowych przywilejów, których 
ziu-ztą ostatni sami się wkrótce zrzekli 
otrzymując wzamian stokroć ponętniej
sze prawa polskiej szlachty.

Ostatni cios odrębności kulturalnej 
i społecznej klas wyższych w Polsce i 
na Kusi zadała unja religijna XVlII-go 
wieku, znosząca zasadniczą różnicę ob
rządków tbizantyjskiego i rzymskiego. 
Kultura polska rozpowszechniała się 
przy pomocy szkolnictwa, będącego na- 
ówczasj niemal całkowicie w rękach je 
zuitów oraz przez miasta, zasiedlone

Przeważnie przez kupców i rzemieślni- 
ów polskich i żydowskich. ■ Kijowska 

Aiv...iymja Mohylowska była zarazem 
Uczelnią polską i ruską.

Rusini dobrze się czuli pod wolno- 
ściowem panowaniem Polski; najlepszym 
tego dowodem, że na wiekopomnym ¿ej- 
mio w Radomiu r. 15G9 deiegaci Woły
nia, Podola wschodniego, Ukrainy kijow
skiej—ziem ruskich, dotychczas do Lit
y/y przynależnych—zwrócili się z proś
bą o włączenie ich do korony.

Masy włoścjanskie najmniej podlega
ły wpływom kultury polskiej na skutek

’)  ,Hi?!orj* O aa in k f™  Ulem Pola
> z > i y ~  e". l ’r> f. F r .  Bujaka, W. 
n er l Woli. 19:20 r .

krótkim z ? . : y  e~. r u i .  i  
0 « beU iae i i Wolf, 1920 r .

F n ls lic h  w  
rezawa,

nie brania przoz nio nsówczas żadnego 
udziału w życiu spolscznym. Dziedzice 
zaś nie wieie tros&wyli Kię o narodowe 
i religijne przekonania swych poddanych 
i nieraz budowali, nawet w katolickich 
wsiach, dla taniości zamiast kościołów— 
cerkwie.

Zaniedbanie kulturalno i gospodar
cze ludu było jedną z przyczyn później
szych, z XVII i XVIII stuleci, walk, 
które śmiało możemy podciągnąć pod 
kategorię rozruchów o charakterze spo
łeczny m. Widoczna tam była także 
zdradliwa ręka zaoorczych sąsiadów.

*
Najintensywniejszy, najpotężniejszy 

strumień polskiego osadnictwa na wscho
dzie odchylał się jednak nie ku połud
niu lt>cz ku północy — na Litwę i Bia- 
łoruś. Emigracja polska sięgała tu, na
wet przekraczała dorzecze Niemna i czę
ściowo Drwiny; obejmowała główne mia
sta Białystok, Grodno, Wilno i Dźwińsk. 
Pochód kultury polskiej na Litwę zaczął 
się w XIII wieku. Z naszej to ręki Li
twini chrzest przyjęli. Za inicjatywy i 
siłami polskiemi założony został uniwer
sytet w Wilnie.

Dążąc do zapewnienia minimum 
dobrobytu wszystkim swym, choćby 
bardzo maluczkim poddanym, król Zyg
munt August przeprowadził w dobrach 
liospodarskich (monarszych) na Litwie 
wiekopomną reformę rolną, dając tem 
wyraz odwiecznego polskiego libe* aliz- 
mu i zrozumienia potrzeb życiowych 
najszerszych warstw społecznych, 
r ( przy pomocy całej rzeszy mierni
ków zostały odpowiednio podzielone i 
sklasyfikowano grunta włoścjańskie; 
wprowadzono system trójpolowy, usku
teczniono komasację gruntów zbyt roz
drobnionych, oraz zwolniono osady zaj
mujące się rzemiosłem od posług na 
rzecz dworu. Słowem reformę Zygmun
ta  Augusta możemy uznać za świadomie 
przeprowadzoną rewolucję w stosunkach 
rolnych; rewolucję zbawienną, bo przy
noszącą obok zadowolenia mas włoścjau- 
skich .ulepszenie i wzmożenie produkcji 
rolnej. Za wzorem monarchy szli mag
naci i szlachta miejscowa, urządzając 
swe dobra na modłę polską.

Litwa i Białoruś, nie przechodząc 
tak licznych wstrząśnień, jak  ziemie po
łudniowa ruskie, na skutek swego gor
szego uposażenia przez naturę, rozwija
ły się może cokolwiek powolmej, ale za 
to równomiernie i stało. Element pol
ski, wyższy kulturalnie działał przycią- 
gająco na otoczenie, wytwarzał patrjo- 
tyzm państwowy. Ojczyzna w zrozu
mieniu wolnego obywatela Korony czy 
Księstwa Litewskiego była jedna—Najja
śniejsza Rzeczpospolita.

*
Ale dzielne plemię mazurskie nio 

ograniczało się jedynie do parcia w kie
runku wschodnim, lecz wysyłało także 
potężne fale emigracyjne na północne 
pustkowia leśne, słabo zaludnione przez 
szczepy pruskiego pochodzenia — Sa
sów, Sudawów, Golindów.

Poczynając od XIII przez pięć stu
leci szły mnogie rzesze osiedleńców ma
zurskich na ziemio podległo książętom 
a później królom pruskim. Emigracja 
na północ w dużej mierze została s tra 
cona dla narodu polskiego; zmuszona do 
przyjęcia luteranizmu, germanizowana 
wszclkiemi sposobami, razom z wiarą 
ojców zatraciła i tradycję, poczucie łącz
ności plemiennej z macierzą polską, 

i;
Rozpatrzono trzy kierunki polskiego 

ruchu kolonizatorskiego miały charakter 
nacierający ofensywny, t. j. częściowo 
wypierały lub pochłaniały ludność miej
scową. Na zachodnich zaś rubieżach 
Rzeczypospolitej — na Pomorzu Gdań
skiem, Kujawach, Wiełkopolsce i Śląsku
— akcja polska ograniczała się głównie 
do defensywy, do obrony ziemi rodzi
mej przed nawałą germańską.

Niemcy, posiadając starszą kulturę 
wdzierali się na polskie krainy, jako 
rzemieślnicy wykwalifikowani, kupcy, 
rolnicy, kapłani, nauczycielo. Swój 
„Drang nach Osten“ rozpoczęli niemal 
od przedhistorycznych czasów, postępem 
swej przewagi w przygotowaniu zawo- 
dowem pomagając orężem, nie gardząc 
czynami przemocy i bezwzględności 
barbarzyńskiej, zdawna duszę germań
ską cechującej. To też ledność polska, 
niezwyczajna walczyć takiomi metodami, 
mimo wytrwałego oporu, zmuszona była 
znacznie skurczyć granico swej osiadło- 
ści, ongi sięgającej za Odrę.

Kolonizacja polska była niemal 
zawsze ruchem samorzutnym społeczeń
stwa; ruchem, wywołanym dążeniem 
przedsiębiorczych jednostek do podnie

sienia sw’oj skali życiowej, względnie 
szukania przygód rycerskich czy wyko
nywania misji religijnej na odległych 
krainach.

Państwo polskie jako takie, bardzo 
nieznaczny brało udział w ruchu emi- 
granckim; nigdy nie popierało zbrojną 
ręką, a czasem nawet"ruch ten specjal
nie hamowało np. wydając • bik !i *zne 
przepisy przeciw samowoli; •' oe
chłopow z Korony na ziemio ukroił ido.

W przeciwieństwie do liberalnego 
charakteru polskiego osadnictwa, w kra
ju  naszym z chwilą utraty niepodległo
ści rozpoczęła się rabunkowa, ekstermi
nacyjna, na zniewolenie i zdeptanie miej
scowej ludności obliczona, kolonizacja 
mocarstw zaborczych.

Prusy powołały specjalną komisję 
kolonizacyjną, mającą na celu osadzenie 
na polskiej wsi i dworze niemieckich 
„kulturtragerów“ siłą pięści lub monety. 
Toż samo i Moskwa miała w zamiarze 
otwierając Bank Włoścjański.

Na niewiele jednak przydały się 
zakusy wraże. Chłop polski więcej ce
nił ziemię — rodzicielkę, niż srebrniki 
judaszowe i jeżeli nawet ustępował pod 
przemocą, to tylko po wyczerpaniu 
w szelkich środków oporu. Obecnie, gdy 
znowu zdobyliśmy niezależny byt pań
stwowy, otrzymujemy dziedzictwo przod
ków naszych w sw'ej istotnej części 
stosunkowo nieznacznie umniejszone.

„Obowiązkiem Państwa Polskiego, 
pisze w zakończeniu prof. Bujak, będzie 
tak pokierować akcją parcelacyjną, aby 
skutki tych działań kolonizacyjnych nie
mieckich i rosyjskich jak najdokładniej 
zatrzeć“.

„Historja osadnictwa* prof. Bujaka, 
której syntetyczny skrót usiłowaliśmy 
tu dać, ze względu na w'ysoką wartość 
naukową i aktualność zagadnienia, wobec 
niedługo czekającego nas ostatecznego 
ustalenia granic państwa, winna wzbu
dzić należyte zainteresowanie w najszer
szych sferach czytelników.

K. Ujazdowski.
»• o -

Trzetla M i n N i b  ffiU

Pisma francuskie podają treść 
„dziewięciu warunków“ Lenina i Kom-

Sanji, postawionych socjalistom Francji, 
to one:

1) Partja socjalistyczna powinna 
nadać swojej propagandzie prasowej 
charakter bardzioj systematyczny pod 
względem rewolucyjnym.

2) Socjaliści francuscy powinni 
zwalczać poiitykę kolonjalną Francji.

8) Społeczny pacyfizm (Liga Na
rodów) jest oszukaństw^em; jedynie re
wolucyjne obalenie kapitalizmu może 
zapewnić pokój.

4) Partja socjalistyczna francuska 
powinna zorganizować żywioły komuni
styczne w łonie konfederacji generalnej 
pracy, żeby zwalczać socjal-zdraiców 
należących do niej.

5) Partja socjalistyczna powinna 
podporządkować sobie grupę parlamen
tarną.

6) Powinna wyłączyć z łona swe
go wszelliie żywioły reformistyczne.

7) Powinna zmienić nazwę i na
zywać się „partją komunistyczną Francji.

8) Powinna skombinować działal
ność legalną z działalnością nielegalną.

9) Wszelkie postanowienia mię
dzynarodówki komunistycznej powinna 
uważać jako bezwzględnie obowiązujące.

Podług opinji samych socjalistów 
francuskich, jak  np. Longuet, powyższe 
brzmienie tych „warunków“ — je s t  zna
cznie łagodniejsze, niż ich oryginał um ie
szczony w „Biuletynie komunistyczuym“.

Jak  dyktatorzy moskiewscy trak
tują Francję i socjalistów francuskich,
o tem można się przekonać z odezwy 
„Komitetu wykonawczego międzynaro
dówki komunistycznej“. Czytamy tam 
między liinemi:

„Albert Thomas, Renaudel, Jouhaux 
et consortes nie przestoją odgrywać ha
niebnej roli służalców burżuazji. W wa
szych szeregach nietylko wyraźni socjal- 
patrjoci, lecz w'iclu innych przedstawi
cieli „centrum“, jak  Longuet itp. — nie 
przestają utrzymywać, że wojna imper
ialistyczna i rozbójnicza 1914 — 1918 r. 
była dla Francji wojną obrony naro
dowej.

Jesteście opóźnieni w rozwoju na- 
v i w stosunku do Niemców. Nio uczy-
ii.¿iście jeszcze tego, co zrobili niezależ
ni socjaliści niemieccy w 1916 r. W wa- 
szem stronnictwie pozostają dotychczas

zdrajcy ta c j  jak  Albert Thomas, który 
nie wstydzi się być wysokim urzędni
kiem tej ligi rozbójniczej, jaką je s t  Lig* 
Narodów. W waszej partji znajdują się 
jeszcze takie osobistości jak p. Renaudel, 
sługa gorliwy burżuazji iraneuskiej.

Zachowujecie się cierpliwie wobao 
takich zdrajców sprawy roDotniczej, jak  
Jouhaux i jego adepci, którzy wskrzesi
li żółtą międzynarodówkę syndykatów".

Tak przemawiają z Moskwy do to
warzyszy francuskich, którzy wielkość 
ideałów komunistycznych rozgłaszają do
tychczas na cztery strony świata.

W tych „warunkach“ uderza prze- 
dewszystkiem żądanie wyrzeczenia się 
kolooji, co stoi w związku z utratą ich 
przez Niemcy, zarówno Jak i wymyśla
nie na Francję, że odparcie napaści nie
mieckiej było dla niej wojną obrony na
rodowej.

Mac Sveney—męczennik 
z Cork.

„Burmistrz irlandzkiego miasta Cork, 
Mac Sveney ukończył dwudziosty dzie
wiąty dzień głodówki. Stan jego zdro
wia groźny. Nastąpiły objawy utraty 
czucia, na skórze występują symptomy 
nekrozy“.

Taki barbarzyński biuletyn roze
słało „radjo“ po całym świecie z wię
zienia najbardziej demokratycznego an
gielskiego narodu. A równocześnie te
legramy przynoszą wiadomość, żo ani 
prośby, ani groźby poszczególnych osób, 
czy partji łub organizacji, nawet inter
wencja angielskiego króla, nie zdołały 
zmiękczyć serc angielskich ministrów, 
którzy nie chcą wypuścić Sveney’a na 
wolność.

W obliczu całego cywilizowanego 
świata nowoczesnego — z głodu ginie 
człowiek, męczennik nowoczesnej ku l
tury!

Któż to taki ten Mac Sveney?
Nie je s t  on ani opryszkicm, ani 

mordercą. Nie jest złodziejem ani oszu
stem! To irlandzki patrjota, który wal
czył o wolność i pragnął joj dla ewego 
narodu, który pragnął jego społecznego, 
ekonomicznego i kulturalnego wyzwole
nia. Mac Sveney, to dziecię ujarzmio
nego narodu, który powstał, aby zerwać 
pęta narodowej i socjalnej niewoli. Mac 
Sveney to męczennik i szermierz idea
łów ludzkich.

Lecz ideały Mac Svoney’a są zbrod
nią w oczach angielskiego rządu i an
gielskiego kapitału.

Rzecznicy i przedstawiciele angiel
skiego kapitalistycznego regime’u posta
nowili bezwzględnie i bez miłosierdzia 
zniszczyć tego, kto zagrażał ich władzy 
icli możności eksploatowania duchowych 
i iizycznycii sił narodu irlandzkiego i 
bogactw irlandzkiej ziemi.

Hcag eynslazełt w dziedzinie
DGlSKLSO KGl2lnlCi0H.

W łych dniach na stacji towaro
wej w Warszawie, w obecności władz woj. 
skowo-kolejowycb, odbyła się próba prze
ładunku z wagonu typu o przenośnera 
nadwoziu, systemu inż. StanisłaV)» Rodo
wicza. Przeładowano węęiel z notnnlnej 
kolei na wązkotorewą. Czas przeładunku, 
aczkolwiek podczas próby posiłkowano się 
ręcznym mechanizmem, trwał- dwadzieścia 
razy krócei, aniżeli przy przeładunku 
2wykłym. Wobec tego czas postoju wago. 
nów na stacjach t o wa r o wy c h  pr z y  użyciu 
wagonów systemu inż. Rodowicza zmniej
szy się wielokrotnie.

Po obiedzte odbył się pokaz systemu 
przeładunku i wagonu nowej konstrukcji 
członkom Zjazdu Stowarzyszenia zawodo 
wego przemysłowców metalowych.

System ten znacznie zmniejsza ko
szty przeładunku, powiększa sprawność 
przewozową kolei i może bvć zastosowa* 
ny co przewożenia automobilami, wozami 
i statkami.

Zastosowanie systemu in*. Rodowi- 
cza wobec powyższych danych znacznie 
się przyczyni do rozwoju ekonomicznego 
stanu kraju.



S p a d e H  c e n  c u k r u  
we Francji.

Prsed wojną produkcja cukru we 
Francji dochodziła do 900 tyś ton, z 
czego na eksport pozostawało 130 tys. 
ton. Z wybuchem wojny Światów«! 
produkcja zaczęła gwałtownie epadać 
ta'.-, żo kampanjn * 1919/20 r. dała już 
tyh.o 150 tyj. ton.

Dopiero nadchodząca 1920/21 kam
pania cukrowa, dzięki żwię s*eniu się 
licżhy rąk roboczych i olbrzymiemu 
wzrostowi uprawy buraków, zapowiada 
•ię tak świetnie, że już teraz przewidują 
tam zniżkę ceny cukru do 360—430 fr.

za ICO kilo krysttiHj p ie rw s łs jo  £c.- 
tunku.

Z powodu tak świetnych horo
skopów produkcja nadchodzącej kam
panii zwolniona zosta.tie z pod 8akws- 
stru. »Wolny handsl — wyraził się 
aenator Donon do korespondenta yLa 
Jourr.al* — jest jedynym systemem, 
do Którego można się odnieść z u- 
fnościi1;*.

Równiei w inr.ych krajach widoki 
nn kampanię cu rową 1920/21 r. przed* 
ctawioją się b&razo pomyślnie, gr.yż 
teaoroczno zbiory buraków w Europie 
przekroczą zbiory roku ubiegiego o 
393 tys. ton.

fOd wlaanego koresp,).
Dnia 19 września odbył się tu wioc 

zorganizowany przez miejscowy Koinilut 
Obrony Państwa. Na wiecu przemawia
li posłowie W. Michalak i Niewinowski. 
Przyjęto rezolucię:

1) Zgromadzeni w liczbie 4 tysię
cy mieszkańcy ra. Ozorkowa i okolic, 
wzywają rząd do zawarcia sprawiedli
wego pokoju i przywrócenia normalnych 
stosunków w Państwie;

2) domagają się przyłączenia do 
Polski Gdańska, protestują przeciwko 
machinacjom angielskiego wysłannika 
Komisarza Towera, który wbrew trakta
towi wersalskiemu działał na wyraźną 
szkodę Państwa Polskiego;

8) domagają się od Rządu polskie
go skutecznego poparcia ludu polskiego 
na Górnym Śląsku, który o swą przy
należność do polskiej macierzy walczyć 
musi krwa wo z hakatystycznyml oprysz ■ 
kami;

4) domagają się ścisłej kontroli ze 
strony przedstawicieli społeczeństwa nad 
wewnętrzną gospodarką państwową, oraz 
surowych kar na paskarzy i spekulan
tów;

5) wyrażają cześć ł uznanie Armji 
i jej Naczelnemu Wodzowi, przyjmują 
ciężar daniny, jaką Państwo wkłada na 
obywateli na rzecz armji, zobowiązują 
się opodatkować na rzecz rodzin żołnie
rzy, służących w wojsku.

i----- O-------

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

W
m

przyjmuje Basoói^ieoia • wszelHi^go rodzaju
clmip* po cenach przystępnych

ADMINISTRACJĄ DRUKARNI: PRZEJAZD Kr. 8. TELEFONU Nr. 32.

m
IJ © : ; : 3 © ® ^ ® © © ® 0 © © ® © © 0 © ®

Oddział Opalowy Wydziału Zaprowjantowania Miasta podaje niniejszym do 
i wiadomości ogMn mieszkańców, iż poczynająo od dnia l-go października r. b. 
j wznowioną zostaje sprzedaż węgła po pół korca na rodzinę za miesiąc paździer- 

uik i listo ad r. “b. (razem joden korzec), na placach przy ulicach:
T a w a iH iw a j  3 2  (Kurolew), Vi9<jla«»ej 3 ,  P b tp b a w f & k io j  321, 

K o n s i a t ^ y n o w a k i e j  9 9  i O n r o d o w e j  2 8 ,
Sprzedaż odbywać się będzie od godz. 8-ej do 12-oj w poŁ w porządku

następującym:
dn. l października r. b. litery A. B. O.
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u. w . z:

Urząd Mieszkaniowy przy Magistracie m. Łodzi przypomina niniejszym o 
obowiązku meldowania w ciągu 48 godzin do Urzędu Mieszkaniowego, Pira
mowicza 8, zwolnionych kwater wojskowych, stosownio do Rozporządzenia 
Magistratu i Komisarza Rządu na m. L6dż z dnia i września 1920 r.

Jednocześn ie  o s trz e g a się , fce n ic s to -u ją n y  s ię  do pow yższego bę
d ą  bezw zględn ie p o c iąg an i do odpow iedzia lności w  drodze a d m in is tra 
cy jnej.

M A G I S T R A T  
U rząd  M ieszkaniow y.

ł.ódź, dnia 24 września 1920 r.

Ogłoszenia drclina.
tuebi», 

dywany, gar- 
ró ii

Ir
r> „ pozostali konsutnen- 

„ ci, którzy nie zdąży
li odobraó.

Zgłaszający się winni okazać oprócz karty  węglowej również legitymację 
chlebową i paszport.

Cena jednego korca węgla wynosi Mk. 160, na składzie Piotrkowska 3 l l  
Mk. 164.

M A G I S T R A T «

s t  a .  a .  s s “""1"
derob.;, fu tr í, bici* ’nę I rótna 
sp rrę iy  domowe, place -^ j'ap fs j. 
Wólczańska 43. tn. 6 , C a w t  (iwlcu

Alra¡wrk¡r^,f^~:
mujo zamówieni», Ceprtfln ana ti4, 
Hatel K la'.asa, pokój ¡ f t  6. ■ 

e>wins¡ti fra.jclszuit ¿a^uc i pa
szport nicm is.kf.

« « o s ar-
ruiúel zagubił (.is.pift iii**» 

tni-ick!, wyctíiuy w Lo-.'t!.
T una» |k  Sc^n-etsw ajiyu li "jj- 

tę rejextncytna, ora* t>a«zport
r  ne w  Łod ><!. i 1 -3

J izef .zagubił p«tcnt,
m'»., oías zí’.s • iai'cZ‘;nia

wojskowe, wj.-dme v.r Łudd. f.a- 
s'tawy rí ala?.'.a aeche psrpic-ty 
tylko iwróc.ć na Fnui-íIszttc.A- 
ską 56. C223-1
D ruslnow sl a Chawa Rnchla zat u- 
* bila pns^port niemiecki, wy
dany w ł.nd/i. 3208—3

K

M ’K '„

Łodzi.
).i:¡y w 
3^)2 —3

© g ł o s z e n i e .
Oddział Opałowy WydJ-.ialu Zaprowjantowania Miasta podaje niniejszym do 

wiadomości instytucji dobroczynno-społeczny eh, szpitali, szkół, ochron,
ków i t. p., literę otraymały węgiel (tytułem zapasu) za miesiące listopad i gru
dzień 1920 r., że obecnie mogą wykupić rację węgła za m. styczeń 1921 roku. 

Cena l korca węgla wynosi Mk. 160.
MAGISTRAT.

B ubas M arjauni xa>*t;b;i» naiię  
na smołę, wydani! pr i * . *  9-ty 

Komlaarjal m. Łodzi. 32!fi—3 
p ¿ e c h  R v ía lji zagubią | a  z¡k rt 
^  nlcnrecld. w ydany -w-

DutUiswlcz Józef zagalił 3 j a- 
azportj, 2 rosyjskie i 1 p..!* 

ski, wydane w Łod.i. E2H—3
K ofinjí używ ane"iretle," gíTcís^ 

robą^ bieliznę, fu trí, t í n . j -  
ny, m aszyny de azynia, pl ;cę na- 
w r is z a  ceny. Wcinreicit, ul. Ü»- 
ne iy tta  19. front sklep. 2940—30

sprzedać: dom, 
rna j^ck  «süas'ci 1 t, *>. 

niech faltj z -io i,: Dom Koir.isowy, 
Taszyckl, Plot! śow ska łw 1>0, P>o- 
je s tracja bezptatna. 2127— 10 

V.'tacystaw zaguFil 
niemiecki, wvdany 

3197—3

Potr/'^ny
kowala lę,8.

ch^iski, Plotr-
32I9--Í5

P o irzcb i uczciwo rinif}« 
ca z a  dobrem

wyusgrodzcr.K-m, C ęg i. li la^a 3 3  
p. K ornb-ui.___ . '2 : 3 - 2

z u* 
tzą-

E to  ckce k u ,/it, 
wil!e.

K iu ikow tk i 
pasiport 

w Łodzi.

Sprzedam sklop
dz^niest, K>Hn;!:i?2 o 10r>a. 
_________________________3 2 2 0 -8
U tubersk i Józ- f zati»b I ,'aezro  ł 

niem ecM, w yd^iiv w Ł >f',zi.

2 m o rg i z ie m i ^
SrítJn 'eJ do r. r 7 e á i r . < a ,  w lat'o- 
inoić w rfdakcji nlniej v e r o  pi- 
smj_________ {<215—3-

7 . , H n í l  ft ,czc'*kl 7 wyj-o-/ J • ik l< \v t tiiotią p takcvk^ n i  
ffo-wincji, z' mieni>; n* 2 p koję z 
Kuci alit w Ł o iz l .  Wlidomcić: 
Benedvi ts 42, P. Bar‘czsk-. —3

F enstn  v.'o]fsn! e od 750 do 900 
mit., siikiouno ca  zar<.$vricnis. 
U brania m ęskie od 1-lbO t wyła!, 
diiecinn'* od ‘.‘00, paltkn chiopięc« 
I panieńskie od 425, obuw ie, k a r t
ki, spodnie, koszule, kalesony, 
spódniczki damskie, tow ary łok
ciowe, n a j< it t« ie j  poleca cbrze- 
(icl;bii«ka skladn ca towarów pod 
firmą: J a f c i t a r K

t k u  44, pierw sza
piętro.

UWAGA: ubrania na *az 
in ó ^ ie i.ie  w ykon\w a się z  
dobrych m ateriałów  i ¡i„ 
najnowszym kroju. 27.72;l0

W jiiąlek, d. 24 w ret in r. b — 
idąc ul. Dzielni}, Sienkiewi

cza do Przfj"i?du zaubilew  » ry- 
ftm ki (szkice) m sblow e. Łaska
w eg o  anala  C; p rosię  o ojiiitEic- 
nie .a  nagrodą, ul. L !pow . M a  I ł  
m. 27. 8285— t
W -cawsk

szport nlciniecki.
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